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CfaNY OGŁOSZEŃ: Przed 
tekstem wiersz milime
trowy mk. 6000— na HI 
■tronie mk. 3000. - IVmk. 
2000Tekst i nadesłane m. 
6000.— iórobce o ro sze 
nia od,m,15:0do3000 za 
wyraz. Najmniej 30000 
mk.Ogłoszenia pozamiej 
scowe o 50 % zagranicz
ne 100% drożej.

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.

Adres dla listów i depesz 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O.
Nr. 61553.
Prenumerata wynosi:

i .  2
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 220.000.

W Zagłębiu poza Sosno
wcem, Będzinem {Dąbro

wą mk. 230.030.

Z przesyłką pocztową
mk. 230.030 miesięcznie.

Zagranicą mk. 300.000.
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Otwarta zostaje w  Zawiercia

1  S Z K O Ł A  HANDLOWA ŻEŃSKA
zatwierdzona przez Ministerstwo W.R. i O.P. 

dla uczenie chrześcijanek.
Rozpoczęcie lekcji nastąpi- w  bieżącym miesiącu.

Zapisy uczenie przyjmuje i udziela wszelkich infor
macji kancelaria szkoły, mieszcząca się przy ul. Kościuszki 

0  Nr. 10 w lokalu szkoły żeńskiej od godziny 3-ej do 5-ej
po południu.
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W. P. dr. Suchodolskiemu za  dokonanie 
operacji mej żonie i W. P. dr. Kosteckiej za  
troskliwą opieką podczas kuracji w szpitalu 
składam serdeczne podziękowanie.

EUGENJUSZ DZIDO WSKL

1425 ” .  ____________

M n  m n n  i sitom
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 14
przyjmuje od  4 — 7 po południu.
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Or. K. T
______ W kino-teatrze „ Z A C I S Z E *  w Sosnowcu______

W yłom w  m urach milczenia!!! W alka z w rogiem  ludzkości!!!

„Nasza bolączka"
Arcydzieło filmowe, wykonane przez najwybit_artystów Ameryki.

\V akcje*!!' I lii pokaz’ przebiegu 1 skutków  chorób wenerycznych*
N esłychane w dziejach kinematografu powodzenie w Warszawie i Łodzi. 
Warszawa — 240,000, Łódź — 165,000 widzów — każdy 4-ty mieszkaniec.
I, III, V seansy w yłącznie dla pań — U, IV, VI w yłącznie dla panów.

To, co się stało obecnie 
w obliczu Polski i świata, owe 
uzupełnienie sił w rządzie 
polskim, jest zjawiskiem na
der znamiennem w życiu na
rodu i państwa.

Jest to krok naprzód w 
ewolucji, rozpoczętej zbliże
niem się stronnictwa ludo
wego do stronnictw t. zw. 
prawicowych, właściwie do 
stronnictw, nie uznających 
klasowości w polityce naro
dowej. Już wtedy, gdy w ce
lu ustalenia większości na-

Warszawa, 2 listopada.
rodowej w izbach parlamen
tarnych powstał sojusz pro; 
gramowy między ludowcami 
a temi grupami, już wtedy 
zaszedł w dziejach Polski 
nowej fakt epokowego zna
czenia — Polska wydobyła 
się z niemowlęcych brudnych 
pieluch polityki klasowej.

Krzyczano i krakano po 
obu stronach, że sojusz ten 
na niepewne losy naraża ży
cie stronnictw. Byli jednak 
ludzie głębsi, którzy historję 
mierzą nie sukcesami orga-

OD ADMINISTRACJI.
\

Od dnia 1-go listopada przedpłata za „Iskrę" wyno
sić będzie miesięcznie:

przy odbiorze w Administracji mk. 200.000 
.z  odnoszeniem do doma „ 220.000

z przesyłką pocztową „ 230.000
za granicą „ 300.000

Jednocześnie uprasza się W.W .P.P. prenumeratorów
o punktualne wpłacanie przedpłaty miesięcznie zgóry, naj
później do 5 dnia każdego miesiąca, w przeciwnym razie 
wysyłanie pisma będzie wstrzymane.

kazało się dla opinji społe
czeństwa już rzeczą niedwu
znaczną, że podstawą po
działu na obozy nie jest 
kwestja socjalna, lecz kwe
stia polityczna istnienia Pol
ski trwałej;

2) Lud wciągnięty został 
na szczebel wyższy rozwoju 
politycznego —  myślenia i 
radzenia o całym narodzie 
i państwie;

3) Większość, tak utwo
rzona w sejmie, umożliwiła 
stworzenie rządu, mającego 
tylko jeden cel: tworzenie 
silnego państwa i wejście 
do niego sił poważnych.

Sytuacja stała się jasna. Po 
jednej stronie obóz wyznaw- 
cówPoIski zdrowej socjalnie i 
moralnie, silnej, myślącej o 
przyszłości, obronnej i wpły
wowej, po drugiej stronie 
obóz dzisiaj już nie dwu
znaczny, kierujący się ha
słem wręcz przeciwnym: „nie 
chcemy Polski zdrowej i t.d .“ 
Prysnęła legenda również o 
programach socjalnych. Dzi
siaj, gdy obóz lewicowy zna
lazł się w konieczności za
jęcia jawnego frontu, widzi
my łańcuch trzymających się 
pod rętcę ludzi tak odręb* 
nych na pozór barw od stań
czyka krakowskiego poprzez 
żydów— do komunisty włącz
nie. Gdzie tu lewo, gdzie 
prawo? To jeden obóz pęd 
negatywnym hasłem idący: 
nie chcemy Polski narodo
wej!

Obóz ten, gdy rzecz d o 
prowadzona jest do oczy
wistości, będzie malał. Dziś 
nie ma już żadnego oparcia 
w opinji społeczeństwa pol
skiego. Natomiast są ju t 
podwaliny do budowy pań-

choroby skórne, wŁosów
1 weneryczne.

Analizy. Lampa kwarcowa.
Przyjmuje  11—1 i 5—8. Panie 4—5 
w niedziele i święta od 11— 2 p. p.
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nizacji partyjnych, lecz eta
pami w rozwoju życia narodo
wego. Tacy ludzie znaleźli się 
zarówno w demokracji naro
dowej, jak na czele stron
nictwa ludowego. Było to 
dzieło takich ludzi, jak Głą- 
biński, Kozicki i inni, ma
jący Dmowskiego za sobą, 
a z drugiej zaś strony Wi
tos, Dębski i inni. Przesu
nęła się wtedy granica nie 
tylko w sejmie; na całym 
obszarze stosunków politycz
nych zaznaczyła się ta linja 
graniczna między prawicą a 
lewicą wydatniej i ze znacz
nym dla prawicy przyrostem. 
Akt tego sojuszu zdecydo
wał o tern, że Polska, ska
zana dotąd na podejrzane 
eksperymenty zbłąkanych u- 
mysłów, mogła przejść po 
rządy własne, że państwo 
faktycznie się unarodowiło.

Stało się wskutek tego:
1) Lewica przestała się za

słaniać interesami ludu. O-

stwa, szczupłe na razie w 
parlamencie, ale trwałe i głę
bokie. Nie będziemy budo
wali na trzęsawisku.

Owa przemiana historycz
na w układzie sił narodo
wych, gdy już dostatecznie 
utrwaliła się w rządzie pań
stwa, spowodowała wstąpie
nie do rządu Dmowskiego. Bez 
tej bowiem przemiany głę
bokiej wszelkie nakłady myś
li politycznej na dłuższą me
tę byłyby stracone, byłyby 
tylko marnowaniem s i ł. Z 
chaosu osobistych ambicji, 
partyjnych interesów i mafji 
nie można wyprowadzić żad
nej linji dziejowej dla pań
stwa.

Zmiany obecne w rządzie 
były lekcją bardzo poucza
jącą dla społeczeństwa.

Osobistości, które już mia
ły władzę w ręku, bez zew
nętrznego przymusu ustępo
wały sobie miejsce, okrawa
ły swój wpływ, aby tylko 
więcej sił rząd reprezento
wał. Podziwialiśmy karność 
min. Seydy, który z radoś
cią ustąpił miejsca Dmow
skiemu i zgodził się być je
go pomocnikiem. Z naj- 
wyższem uznaniem opinja 
publiczna przyjęła zachowa
nie się prezesa gabinetu Wi
tosa, dawniej pomawianego
0 wygórowane ambicje oso
biste, który teraz biorąc bez
pośredni udział w decyzjach 
dziejowego dla Polski zna
czenia, za nic sobie poczy
tał uszczuplenie władzy na 
rzecz p. Korfantego, czy też 
dopuszczenie do władzy p. 
Chłapowskiego, niegdyś kla
sowego antagonisty.

Ustąpili jednocześnie do 
browolnie dwaj pierwszo
rzędni ministrowie: Gtąbiń- 
ski i Gościcki ku ogólnemu 
żalowi. Ani cienia za to żalu 
nie okazali oni sami, bo te
go gatunku ludzie nie ma
rzą o „bajecznych karjerach". 
Nie palił się do w ł a d z y  
Dmowski, aż to ludzi kor
ciło, nie zgaśli też i oni, 
gdy okoliczności zrządziły, 
że trzeba było miejsce zro
bić innym: pp. Korfantemu
1 Chłapowskiemu.

Idea narodowa ma moc 
twórczą i uzdrawiającą. Ona 
reguluje wszystkie sprzecz-
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ności w społeczeństwie, ona 
też podnosi dusze jednostek 
do wyżyn pojmowania obo
wiązku i zaparcia się oso
bistego.

Z. Wasilewski.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism  i dep esz).

—  Wojewoda poleski Downa- 
rowicz ustąpił zs swego stanowi
ska, na jego miejsce zaś przy
chodzi Jurystowski, dotychczaso
wy wojewoda Tarnopolski. Wo
jewództwo tarnopolskie otrzymuje 
Garapich, wicewojewoda łódzki.

— Marka polska w Zurychu 
jak i w Wiedniu znacznie się 
podniosła, bo około 60 proc. Tak 
samo podniósł się kurs papierów 
polskich.

—  Onegdaj znowu podwyż
szyli księgarze mnożnik swój z 
80,000 na 140,000 mk. Należy 
przypuszczać, że komisarjat do 
walki z drożyzną oraz komisarjat 
do walki z lichwą, sprawą tej 
szybkiej zmiany cennika zainte
resuje się. Niektóre księgarnie 
mnożnika nie podniosły.

—  „Express Poranny" dowia
duje się, że „magnaci polscy z 
hr. Potockim z Łańcuta oraz hr. 
Lanckorońskim wyrazili gotowość 
subskrybowania wszystkich akcji 
projektowanego przez ministerjum 
skarbu banku emisyjnego. Kapi
tał subskrybowany według pla
nów ministra Kucharskiego wy
nosić ma około 125 miljonów 
franków szwajcarskich".

—  Po referacie p. Knothego 
(Ch. d.) sejm przyjął w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o roz
ciągnięciu na województwo ślą
skie ustawy w sprawie nabywa
nia nieruchomości przez cudzo
ziemców. Sprawozdawca zazna
czył, że w ostatnich 6 miesiącach 
zeszłego roku wykupiono na Ślą
sku 152 realności, a w  tej licz
bie 102 były nabyte przez oby
wateli czesko-słowackich, tak, że 
rodzi się podejrzenie, że to sku
powanie nieruchomości jest ce
lowe.

—  „Chicago Tribune" donosi, 
iż o wyniku układów przemy
słowców nadreńskich z władzami 
okupacyjnemi ustalono co nastę
puje: 1) przemysłowcy uznają 
zarząd kolejowy francusko-belgij- 
ski, 2) przemysłowcy zobowiązu
ją  się do płacenia podatku wę

U I III.
390.

Wiktoryna, słuchając tych słów, 
wygłoszonych z nąjwiększem wzru
szeniem, opuściła głowę w za
myśleniu. Podniosła ją, gdy Pa
weł zamilkł i patrząc w niego, 
odpowiedziała: aoi

—  Masz słuszność... wszystko 
to prawda..., ale ja  twojej ofiary 
przyjąć nie mogę...

—  Dlaczego? Cóż staje na 
przeszkodzie... Nie jestżeś wolną?

—  Nie_ nie jestem wolną... 
Jestem zamężną. Nie wolno mi 
mieszkać w domu, w którym ty 
przy mnie żyć będziesz, uchodząc 
za mego kochanka...

—  Milcz„. milcz, przez BogaL, 
— zawołał Paweł. —  Sądzisz 
więc, że cię przykuwa jeszcze 
obowiązek do tego nędznika, 
którego nosisz nazwisko? Za
mężną już dziś nie jesteś. Twój 
mąż nikczemnem swojeni postę
powaniem rozerwał łączący was 
związek. Nie chciałem o tym 
nędzniku wspominać... Ty zmu
szasz mnie do tego. Dobrze

glowego, 3) przemysłowcy zobo
wiązują się do dostarczenia w ę
gla i koksu na poczet odszko
dowań do 1-go kwietnia 1924 r. 
Do tego czasu przemysłowcy 
winni są uiszczać spłaty repara- 
cyjne na własny koszt, a zapłaty 
ich żądać od rządu rzeszy.

—  Rokowania w sprawie przy
stąpienia rzeczoznawców z ra
mienia mocarstw sprzymierzo
nych do badania zdolności pła
tniczej Niemiec nie osiągnęły je
szcze rezultatu. Rokowania będą 
kontynuowane głównie w Londy- 
nie> jednocześnie zaś także i w 
innych stolicach sprzymierzonych.

—  Onegdaj donieśliśmy o śmier
ci wielkiego męża Anglji. Pisma 
angielskie podają, że Bonar Law 
zmarł na raka w gardle, na którą 
to chorobę cierpiał już od dłuż
szego czasu, którą jednak utrzy
mywano przed nim w tajemnicy. 
Zapalenie przyspieszyło tylko kom
plikacje choroby gardła.

— Donoszą z Nowego Jorku,
że w New-Jersey w wielu rzekach 
z powodu posuchy zupełnie wy
schła woda. W związku z tern 
stanęło 300 fabryk poruszanych 
turbinami wodnemi, a pół miljo- 
na robotników jest bez pracy. 
Mieszkańcy kupują wodę na 
szklanki od przybyłych w tym 
celu przekupni z sąsiednich sta
nów.

— Rząd brytyjski polecił am
basadorom swym. w Paryżu i 
Brukseli zawiadomić fządy fran
cuski i belgiski o tern, iż nie u- 
znaje on legalności prowizorycz
nego rządu nadreńskiego, oraz 
przeciwstawi się wznieceniu ru
chu separatystycznego w strefie 
okupacji angielskiej.

—  Były minister bułgarski dr. 
Mikołaj Genadief, w chwili, gdy 
powracał wczoraj wieczorem do 
domu, został przez nieznanego 
sprawcę zamordowany. Towa
rzyszący Genadiefowi były mini
ster pełnomocny w Berlinie i 
Konstantynopolu, Geszof, został 
ciężko ranny. Zarządzono ener
giczne śledztwo w celu wykrycia 
sprawców morderstwa.

— Jak donoszą z Koblencji, 
siły wojskowe republiki nadreń- 
skiej wynoszą 20,000 młodych 
ludzi, źle ubranych, ale znako
micie uzbrojonych.

—  Dr. Dorten w imieniu rządu 
republiki nadreńsklej wydał odez
wę, datowaną z Wiesbadenu, a 
skierowaną do wszystkich ludów 
Europy.

Odezwa donosi, że lud nadreń- 
ski objął losy swoje w ręce wła-

mówmy więc o nim... Względem 
człowieka, który cię przyprowa
dził do nędzy, a łotrowskiem z 
tobą obejściem rzucił cię na łoże 
szpitala, winnaś zachować jedy
nie wzgardę i nienawiść. Wlerzaj 
mi, Wiktoryno... przeszłość dla 
ciebie zamarłal Nowe życie win
naś rozpocząć od tej chwili... Nie 
odpychaj tego życia... Dozwól żyć 
sobie i mnie zarazem L

Nastąpił krótkie milczenie.
Beraud utkwił wzrok w obliczu 

chorej, chcąc odkryć wrażenie, 
jakie na niej wywarły jego wy
razy.

— Jak daleko od Paryża leży 
miejscowość, do której chciałbyś 
mnie zawieść? — zapytała nagle 
Wiktoryna.

—  Bardzo blisko.. w  Saint- 
Mąur, nad brzegiem Marny — rzekł 
Paweł z tryumfem, w zadanem 
sobie bowiem zapytaniu upatrywał 
dowód zwycięstwa.- < * ■

—  Jest to mały domek odo
sobniony? —■ pytała dalej Wikto
ryna.

—  Zupełnie odosobniony, z 
pięknym ogródkiem, otoczonym 
murem, z wejściem od strony 
rzeki. Zobaczysz, jak ci tam dobrze 
będzie. Ja w chwili obecnej znaj
duję się na urlopie- Przez cały
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sne i ogiosił własną niezależność, 
zrzucając panowanie pruskie.

Rząd republiki nadreńskiej prze
syła wszystkim ludom ziemi po
zdrowienie ludu nadreńskiego. 
Lud nadrenskl przeklina wojnę 
światową, wywołaną przez P ru 
sy i oświadcza gotowość płace
nia części reparacji, przypadają
cej na Nadrenję.

Dalej lud nadreński zwraca 
się do wszystkich narodów z o- 
świadczeniem o swojej gotowości 
do współdziałania w dziele u- 
trwalenia pokoju i zgody w Eu
ropie i na całym świecie.

Z kraju.
R o zb ic ie  k a sy  w  k s ię g a rn i  

M. A rc ta . W Warszawie do księ
garni spółki akcyjnej p f. „M.Arct* 
przy ul. Nowy-świat 35, z po
mocą wycięcia otworu w drzwiach 
od strony kuchni, dostali się zło
dzieje.

Tam w gabinecie dyrektora 
firmy rozbili kasę ogniotrwałą, 
zabierając z niej 28 dolarów a- 
merykańskich, 26 franków fran-, 
cuskich i 6,030 bonów zło
tych.

Nadto kasiarze splądrowali jesz
cze cały lokal księgarni, po 
czerń wyszli frontowem wejściem 
na ulicę.

Firma oblicza straty ogólne na 
sumę trzy miljardy mk. Na miej
scu przestępstwa złodzieje pozo
stawili świder i śrubokręt

Ilu  s tu d e n tó w  lic z y  p o li
te c h n ik a  w a rs z a w s k a ?  Na po
litechnice warszawskiej studjowa* 
ło w roku ubiegłym 3,070 stu
dentów, przybyło obecnie 758, 
jest więc ogółem 3,828, w tern 5 
proc. kobiet

Wyznaniowo jest katolików 
80 proc., wyznania mojżeszowe- 
go —14.9 proc., ewang. 3.4 proc. 
i t. d.

Obywateli polskich 98.9 p roc
Ukończyło politechnikę z tytu

łem inżynierów 86 osób.
Z ja z d  n a c z e ln e j  r a d y  h a r 

c e rs k ie j . D. 3 i 4 b. m. odbę
dzie się w Warszawie XVI zjazd 
naczelnej rady harcerskiej.

Na zjeździe omawiane będą 
prócz całego szeregu spraw bie
żących, między inuemi sprawy 
zlotu narodowego 1924 r,, zlotu 
międzynarodowego 1924 r. oraz 
starszego harcerstwa.

Sprawy, będące na porządku 
dziennym są wielkiej wagi i wy
magają możliwie jaknajliczniej* 
szego udziału członków N. R. H.

miesiąc mogę być przy tobie, z 
wyjątkiem krótkich wycieczek do 
Paryża. Otoczę cię taką tkli
wością, takiem przywiązaniem, iż 
po raz pierwszy w życiu pojmiesz, 
że jesteś kochaną., prawdziwie 
kochaną!... prawdziwie kochanąL. 
Znajdziesz we mnie bra ta ., nie 
więcej, jak brata! Od ciebie sa*. 
mej zależeć będzie po długiej -■ 
próbie wyrok, czyli mnie zechcesz 
szczęśliwym uczynić...

Wiktoryna milczała, pogrążona 
w rozmyślaniu. p 0 chwili, jak 
gdyby stoczywszy z sobą walkę 
wewnętrzną, szepnęła.

—  A gdybym przyjęła twą 
propozycję, przyrzeczeszże nie 
wspomnieć mi nigdy o swojej 
miłości, bez udzielonego na to z 
mej strony zezwolenia?

—  Nie wspomnę nigdy!
—  Przysięgasz mi na to?
—  Przysięgam będę oczekiwał, 

aż powiesz sama: „Paw le ja ko
cham ciebie."

—  A zatem.. —  tu przerwała
powtórnie.

—  A zatem., co? — zawołał ży
wo Beraud, — Przyjmujesz., nie
prawdaż?

Jedyny ów wyraz został wy
mówiony głosem słabym, jak 
szmer wietrzyka.

roku.

oraz przedstawicieli zarządów od
działów.

Zjazd wojewódzki związku 
ludowo-narodowego.—Dnia 28
b. m. odbył się w Kielcach zjazd 
delegatów kół i mężów zaufania 
zw. I, n. województwa kieleckie
go, poprzedzony nabożeństwem, 
odprawionem przez ks. prałata 
Błaszczyka.

Zebrani uczestnicy reprezento
wali koła związku ze wszystkich 
powiatów województwa. Obrady 
zjazdu otworzył prezes rady wo
jewódzkiej, dr. Kozieradzki, za
prosiwszy na honorowego prze
wodniczącego posła Kowalew
skiego, który imieniem zarządu 
głównego zw. 1. n. powitał ze
branych.

Pięciogodzinne obrady zjazdu 
wypełniły referaty posłów Do
brzańskiego i Matłosza, braz se 
natora Hempla, którzy poruszyli 
i oświetlili w swych przemówie
niach całokształt aktualnych kwe- 
stji politycznych i ekonomicznych. 
W  wyłonionej dyskusji ujawniło 
się najzupełniejsze zrozumienie 
przez delegatów poruszonych 
spraw i jednolitość poglądów. U- 
chwalono rezolucje, w których 
zjazd woj. związku lud.-nar., przyj
mując do wiadomości ■ sprawo
zdanie posłów, wyraża uznanie 
zw. lud.-nar, pełne zaufanie rzą
dowi większości polskiej i wzy
wa społeczeństwo do skupienia 
się koło rządu, a sejm do uchwa
lenia rządowi szerokich pełno
mocnictw.

Nadto postanowiono wysłać do 
ministra Romana Dmowskiego de
peszę, wyrażającą radość z ob
jęcia przez niego teki i wiarę, że 
jego Światła i energiczna współ
praca przyśpieszy upragnioną
chwilę naprawy skarbu pol
skiego.

Ponieważ wszyscy uczestnicy 
nie mogli pomieścić się na sali, 
urządzono jeszcze jedno zebranie

We czwartek o godz. 9 rano 
na polach pod Klimontowem 
zdarzyła się wstrząsająca kata
strofa lotnicza.

Oto aeroplan nr. K. W. 11, na
leżący do eskadry lotniczej W. 14 
2 pułku w Krakowie rozbił się 
doszczętnie, przyczem poniosło 
śmierć dwóch oficerów, jadących 
w aeroplanie: porucznik-obserwa-

Beraud pochwycił ręce młodej 
kobiety, a ściskając je w swoich 
powtarzał zcicha:

—  Ach! ileż mnie tern uszczęśli
wiasz!

IX.
—  Przybądź jutro do szpitala 

podczas wizyty doktora — odpo
wiedziała —  i Proś go, ażeby 
napisał dla mnie bilet wyjścia.

—  Przybiegnę zanim on przyj
dzie... —  zawołał Paweł z ra
dością.

—  Wiesz jednak, iż ja tu nic 
nie mam przy sobie... Moje ubra
nie pozostało w mieszkaniu przy 
ulicy de Fleurus w owym dniu 
tak smutnym... tak strasznym...

—  Nie troszcz się 0 to - -  rzekł 
Paw eł; —  otrzymasz jutro wszy- 
sko, co ci potrzebnem będzie do 
ubrania.

— A zatem, żegnam cię, mój 
przyjacielu-

—  Jak to - tak prędko?
—  Chcę się położyć... czuję się 

być złamaną znużeniem.
—  Zatem do jutra...
—  Tak... do ju tra - dowidzenia.
Beraud, złożywszy pocałunek 

na czole Wiktoryny, odszedł z 
sercem przepełmoaem radpfrjg,
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0 godz, 8-ej wiecz., także przy 
przepełnionej sali. Posłowie D o
brzański, Matłosz i Kowalewski 
przemawiali jeszcze na paru ze
braniach, znajdując żywy oddźwięk
1 gorące zrozumienie wśród słu 
chaczy.

Zjazd wojewódzki i zebrania 
miejskie były jedną wielką m a
nifestacją zaufania i poparcia 
większości polskiej i obecnemu 
rządowi.

Cndowny matematyk 
pod kluczem.

Przed kilku dniami przybył do 
Częstochowy niejaki I. Krygier, 
cudowny matematyk, który popi
sywał się w kino-teatrze „No
wym" istotnie zdumiewającą ła
twością i szybkością rozwiązy
wania najtrudniejszych zadań m a
tematycznych. Nikt jednakże nie 
domyślał się, że jegomość ten 
obdarzony jest innemi jeszcze 
zdolnościami.

W ub. niedzielę cudowny m a
tematyk, zam. chwilowo przy ul. 
Ranny Marji Nr. 4, wywołał zbie
gowisko przed restauracją „Cri- 
Stal", pchnąwszy jedną z kwesta- 
rek, która proponowała mu na
bycie znaczka na „Samopomoc 
uczniowską", przyczem lżył ofi
cerów, znajdujących się w pobli
żu i znieważył czynnie funkcjo- 
narjusza policji oraz stawiał opór 
przy aresztowaniu go. Krygier po
dawał się za „dyplomatę* obce
go państwa i używał języka nie
mieckiego, twierdząc, że azjatyc
kiego języka polskiego nie zna. 
W areszcie jednak zmiękł i po
czął mówić po polsku. Cudowny 
matematyk obliczy sobie z pew 
nością dokładnie ile sekund spę
dzi w... więzieniu częstochow- 
skiem.

Sosnowiec, 3 listopada.

tor, Marjan Łukomski i Jan Kuras, 
pod p.-pilot.

Przyczyną katastrofy było to, 
że oficerowie chcąc zatrzymać się 
pod Klimontowem, lądowali nie 
wzdłuż pól. jak się to zwykle 
praktykuje, lecz w poprzek, wsku
tek czego aeroplan uderzał o 
miedze i w końcu został pogru
chotany.

Will Scot oczekiwał go na tro- 
tuarze, paląc dziesiąte już może 
z rzędu cygaro.

W idząc nadchodzącego z rozpro- 
mienionem obliczem, domyślił się 
pcmyślnego obrotu sprawy.

—  Zdaje się, że wszystko poszło 
dobrze? — zapytał.

—  Tak jest... przyjęła moją 
propozycję. Muszę się zająć na
tychmiast kupnem dla niej bie
lizny i ubrania.

—  Ależ to kupno zmniejszy 
djabelnie twoje fundusze... — od
parł irlandczyk, gotowym będąc 
dać i dziesięć tysięcy franków na 
rachunek Arnolda Desvignes za 
tak pomyślną wiadomość.—Może 
chcesz, bym ci pożyczył jeszcze 
drugie pięćset franków?

—  jak to„ na serjo mówisz? 
—  zapytał.

—  Całkiem na serjo.

c. d. n.

9
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S. p. por. Łukomskiemu gwał
towne szarpnięcie aparatu zgnio
tło całkowicie klatkę piersiową.

S. p. Kuras w czasie lądowa
nia dostał się pod aparat, który 
jakiś czas jeszcze wlókł go po 
ziemi z taką slą , że głowa i le
we ramię zupełnie się starły 1 
śladu z nich nie zostało.

Na miejsce wypadku natych
miast po katastrofie zjechały wła
dze sądowe i policyjne.

I ińMi
W ubiegłą środę odbyło się w 

Dąbrowie posiedzenie komitetu 
Domocy sierotom ofiar katastrofy 
ia kopalni Reden,( pod przewod
nictwem prezesa, inż. Wiszniew
skiego.

Po otwarciu posiedzenia, p. 
Wiszniewski zdał sprawozdanie 
i dotychczasowej działalności ko
mitetu, gdzie z ważniejszych 
spraw zaznaczyć należy: zwróce
nie się do ministerjum. skarbu o 
pozwolenie nabywania walut ob
cych, celem uchronienia zebra
nych kwot od dewaluacji, otwar
cia rachunku w P. K. O., gdzie 
każdy ofiarodawca będzie mógł 
bez ponoszenia jakichkolwiek o- 
plat czy kosztów wpłacać datki.

Robiono także starania, celem 
wyszukania odpowiednich zakła
dów wychowawczo - naukowych, 
w których sieroty znalazłyby na
leżytą opiekę.

Omawiano również kwestję 
stanowiska większości wdów, któ
re, dzięki podjudzaniu, postano
wiły nie brać z kopalni należne
go im wynagrodzenia, natomiast 
domagają się wypłacenia im sum, 
zebranych przez komitet

Gdy np. jeden z członków ko
mitetu chciał zbadać osobiście w 
jakich warunkach mieszkają wdo
wy, zastał wszystkie mieszkania 
zamknięte, z wnętrza zaś docho
dziły go głosy, iż kontroli żadnej 
nie potrzebują.

Tego rodzaju stanowisko wdów, 
tembardziej zmusza komitet do 
zajęcia się sierotami, których 
p rzy sz ło ść  przedstawia się w 
ciemnych barwach.

Następnie prezydent miasta, p. 
Seroka, informował zebranych o 
stanie kasy.

Okazuje się, i ż dotychczas ko
mitet zebrał przeszło 400 miljo- 
nów marek, nie Ucząc ofiar, zło
żonych w „Iskrze*, jak również 
w innych pismach, miastach i 
instytucjach.

Cała, posiadana przez komitet 
gotówka złożona jest w dąbrow
skim banku udziałowym.

Postanowiono wydać odezwę 
do społeczeństwa o dalsze skła
danie ofiar, zamierzenia bowiem 
komitetu obliczone są na dłuższą 
metę i wymagają dużego fun
duszu.

Z kolei przystąpiono do roz
patrzenia opracowanego przez 
p. Srokowskiego statutu, który 
szczegółowo przedyskutowano i 
poczyniono klika zmian.

Statut, pod nazwą: „Stowarzy
szenie pomocy sierotom ofiar ka
tastrofy na kopalni Reden* zosta
nie natychmiast wysłany wła
dzom do zatwierdzenia.

Wysokość składki członkow
skiej ustalono w stosunku war
tości 10 klg. węgla grubego, loco 
kopalnia „Reden“, w sprzedaży 
wagonowej, bez doliczenia podat
ków.

Ponieważ cena węgla ulega 
dość częstym zmianom, opłata 
będzie obliczana w dniu płatności
składki

Wybór komisji rew izyjnej posta
nowiono odłożyć na później.

W planie dalszej działalności 
komitetu wysunięto p rzed ew szy st-  
kiem: umieszczenie kilku sierot
w Busku, Niegowonicach i Ł p. 
zakładach, ubezpieczenie dzieci 
w kasie chorych, dokonanie o- 
ględzin lekarskich sierot, celem 
przekonania się, które z nich i 
jakiej potrzebuje kuracji, oraz

kupno w razie potrzeby pewnej 
ilości mleka i zboża.

Na tym posiedzenie zakoń
czono.

Walka z lichwą, jg
Sąd pokoju dla spraw o lichwę * 

wojenną, na posiedzeniu w dn.
31 października r. b. skazał:

1) Ruchlę Czechowską, z  So
snowca, za sprzedaż owsa po 
wygórowanej cenie, sa  1 miesiąc 
więzienia i 1 milj. mk. grzywny, 
z zamianą w razie nieściągalno
ści na dalszy 1 mies. więzienia 
i na zapłacenie 300 tya. marek 
opłat sądowych.

2) Franciszkę Kalinowską, z 
Sosnowca, za sprzedaż śledzi po 
wygórowanej cenie, na 2 tygodnie 
aresztu i 500 tys. mk. grzywny, 
z zamianą w razie nieściągalności 
na dalsze 2 tygodnie aresztu i na 
zapłacenie 300 tys. mk. opłat są
dowych.

3) Chaima Goldwassera, z So
snowca, za sprzedaż owsa po 
wygórowanej cenie, na 1 miesiąc 
więzienia oraz 1 milj. mk. grzyw
ny, z zamianą w razie nieścią
galności na dalszy 1 mies. wię
zienia i na zapłacenie 300 tys. 
mk. opłat sądowych.

4) Jakóba Szturkera, z Sosnow
ca, za sprzedaż owsa po wygó
rowanej cenie, na 1 m. więzienia 
i 1 milj. mk. grzywny, z zamianą 
w razie nieściągalności na dal
szy 1 m. więzienia i na zapłace
nie 300 tys. mk. opłat sądowych.

5) Julję Boroń, ze Skały, za 
sprzedaż jaj po wygórowanej ce
nie na dwa tygodnie aresztu.

6) Marję Chęcińską, z Wojko
wic Komornych, za lichwę mie
szkaniową na 500 tys. mk. grzyw
ny z zamianą na 2 tyg. aresztu 
i na zapłacenie 100 tys. mk. opłat 
sądowych.

7) Malkę Szajer, z Bobrownik, 
za sprzedaż kaszy 1 soli po wy
górowanej cenie na 1 milj. mk. 
grzywny z zamianą na 1 miesiąc 
aresztu i na zapłacenie 100 tys. 
mk. opłat sądowych.

8) Stanisława Nikodema, z Bo
brownik, za sprzedaż ospy i kaszy 
po wygórowanej cenie na 1 milj. 
mk. grzywny, z zamianą na 1 m. 
aresztu i na zapłacenie 100 tys, 
mk. opłat sądowych.

9) Chanę Russ, z Bobrownik, 
za sprzedaż fasoli po nadmier
nej cenie na 500 tys. ink. grzyw
ny z zamianą na 2 tyg. aresztu 
i na zapłacenie 100 tys. mk. o- 
płat sądowych.

fśn o _ !!Zągjota,‘j  Nieodwołalnie ostatnie 2 dni! 1 ffino_.iZaątoha^‘
Sobota 3'BO l niedziela 4 listopada r. i .

Psychologiczny dramat o niezrównanej głębi uczucia p. t.

„MILCZ, SERCE, MILCZ..."
Przepiękne arcydzieło W  in  PO P h flłftr illf lif)  III Do powyższego filmu zastosowano śpiewy, które 
w cz. l  czarującą II J o l q  wUUlUUUUJfl. ||| wykonywane są przy demonstrowaniu takowego.
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B a c z n o ś ć ! Od wtorku 6 listopada r. b. B a c z n o ś ć !
Największy szlagier sezonu z obecną tryumfatorką amerykańskich ekranów

Fascynującą ulu
bienicą publicz

ności.
która wystąpi w obrazie p. t   ̂GŁOS > ULICY "

Wstrząsający dramat erotyczny w 6-du nastrojowych częściach, który został wykonany w Polsce, jako I  
pożegnalny przed wyjazdem POLI NEGRI do Ameryki. g

Kino „SFINKS"
13 0GJ0QQI3Q31303E1E GJOGJGJS 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY!

TYLKO 4 DNI!

Wielki amerykański film p .t .

Kino „SFINKS"
0 0 3 3 0 0 0  BSQ 0Q I3300FO 0  

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY!

„Magiczny kryształ"
dramat w  6-ciu aktach w roli głównej EL.V10 LINCOLN (Tarzan).

Od piątku 2 do 4 Il-ga serja p.t.

W S Z P O N A C H  LWA*
w  roli głów nej ELMO LINCOLN.

„UCZELNIA"
ni. Lubicz 18 1 p. o l 11 do 1.

Lekcje zbiorowe do matu
ry i egzam. wst. w zakr. gimn. 
semin. pod kierownictwem  
profesorów. W ypożyczalnie.

1384-1

Zgubiono sznur pereł
(imitacja), jadąc z Grodźca na 
Niemce przez Będzfn i Dąbrowę. 
Łaskawy znalazca raczy podać 
swój adres lub też odnieść perły 
do dworu w Grodźcu za wyna

grodzeniem.
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Hohenzollern na Śląsku.

r O

Berlin, 2 listopada. 
Rada ministrów rzeszy niemie

ckiej pozwoliła w. ks. Wilhelmo
wi Hohenzollernowi, młodszemu

synowi b. cesarza Wilhelma, na 
przyjazd do miejscowości Oels 
na Śląsku Opolskim, rzekomo 
celem odwiedzenia rodziny.

TELEGRAMY. Umowa między Francją a Kruppem.
(Przez telefon.)

Likwidacja strajków.
Warszawa, 2 listopada.

Komunikat urzędowy o sytua
cji strajkowej brzmi jak nastę
puje:

Strajk kolejowy na całym ob
szarze państwa zbliża się do o- 
statecznego wygaśnięcia. W dy
rekcji krakowskiej kursuje 60 proc. 
pociągów osobowych i 12 proc. 
towarowych.

Strajkują głównie w Oświęci
miu, gdzie strajk objął 75 proc. 
pracowników kolejowych. W dy
rekcji lwowskiej i stanisławow
skiej panuje ruch prawie, że nor
malny. W b. zaborze pruskim 
strajk zupełnie wygasł, jak rów
nież I w dyrekcjach b. Królestwa,

po prawym brzegu Wisły.'
Strajk pocztowy można uw a

żać za zlikwidowany; jedynie w 
Katowicach i w Królewskiej Hu
cie, urzędnicy częściowo nie s ta 
wili się do pracy.

W Krakowie wczoraj wieczo
rem ogłoszono rozporządzenie 
aowódcy okręgu wojskowego gen. 
Czikiela, wprowadzające sądy do
raźne za dezercję i uszkodzenie 
środków komunikacyjnych. Jedno
cześnie rozporządzenie to wzywa 
wszystkich kolejarzy—szeregow
ców, do jawienia się przed ko
misjami poborowymi. Rozporzą
dzenie obowiązuje roczniki 1883— 
1901 r.

Berlin, 2 listopada.
Przedstawiciele francuskich 

władz okupacyjnych podpisali u- 
mowę z dyrekcją zakładów Kruppa 
na mocy której praca w fabry
kach tej firmy będzie w całości

podjęta, w zamian za co zostanie 
wypuszczony z więzienia Krupp 
i kilku jego dyrektorów, odby
wających karę za opór przeciw 
zarządzeniom władz okupacyj
nych.

Sytuacja w Niemczech.
Berlin, 2 listopada.

Sytuacja w Saksonji jest w dal
szym ciągu naprężona. Nowy 
rząd saski, mianowany przez ko
misarza rzeszy nie zdołał dotych
czas objąć urzędowania. Socjalni- 
demokraci zagrozili wystąpieniem

z rządu wobec prób wciągnię
cia do niego również i wszech- 
niemców. Bawarja zażądała ofi
cjalnie rewizji konstytucji Tzeszy. 
Kanclerz, który miał powziąć w 
tych ważnych sprawach decyz.e, 
nagle dziś obtażnie zaniemógł.

Kowno i Kłajpeda.

Wizyta parlamentarzystów serbskich 
w Warszawie.

Kłajpeda, 2 listopada.
Rząd kowieński zawarł dziś 

umowę z przedstawicielami Kłaj

pedy, na mocy której cały za
graniczny wywóz i przywóz li
tewski kierowany będzie przez 
port kłajpedzki.

Warszawa, 2 listopada.
Ministerjum spraw zagranicz

nych otrzymało dziś z Belgradu 
wiadomość, że na ostatnim posie
dzeniu sejmu serbskiego, marsza
łek sejmu odczytat zaproszenie z 
Warszawy, do odwiedzenia Pol

ski przez posłów serbskich. Za
proszenie to posłowie przyjęli 
frenetycznymi okrzykami: niech 
żyje Polska. Wycieczka członków 
sejmu serbskiego do Warszawy 
zostanie zrealizowana już w naj
bliższym czasie.

Strajk włókienniczy wygasa.
Łódź, 2 listopada. 

Dziś od rana rozpoczęła się 
powolna likwidacja strajku włó
kienniczego. Nie stawili się do

kowie klasowych związków za
wodowych. Członkowie związku 
chrz. dem. i n. p. r., jakteż robo-
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Wzrost drożyzny w  Łodzi.
Łódź, 2 listopada.

Komisja statystyczna m. Łodzi 
oznaczyła dziś wzrost drożyzny 
za drugą połowę października na 
74.44 proc. W obec tego wzrost 
drożyzny za cały październik wy
nosi w Łodzi 235.13 Pfoc.^

Kurs bonów złotych.
Warszawa, 2 listopada.

Dziś na giełdzie warszawskiej 
notowano bony złote 232.000 mk.

Pogoda na dzif.
Chłodniej, przeważnie pochmur

no, mglisto, deszcz, słabe wiatry 
wschodnie.

G i e ł d a .

W arszawa, 2 listopada.
Funty — 7.400.000.
Dolary — 1.650.000.
Franki szwajc. — 294.000, 
Franki franc. — 97.000. 
Liry włoskie — 85.000. 
Korony czes. — 48.250. 
Korony aust. — 22*/l0.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 2 listopada. 

Dolary — 500.000.000.000 
Marka polska — 80.000

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 2 listopada. 

Dolary —480.000.000.000. 
Marka poi. nie notowana, 

w

OGŁOSZENIE.
Do rejestru Handlowego przy sądzie okręgowym w Sosnowcu, 

dział B. T. I. zapisano dn. 29 marca 19J13 r. następujące firmy:
129. „Stefan Ogórkiewicz i s-ka, Fabryka maszyn i narzędzi 

rolniczych w Miechowie—s-ka akcyjna. Kapitał zakładowy s-ki wy
nosi mk. 200 miljonów i dzieli się na 200 tys. akcji po 1000 mk. 
każda. Zarząd stanowią: Stefan Ogórkiewicz, Jan Jaskulski, Franci
szek Majewski, Stefan Dzierżanowski i Zygmunt Jędrusik. Zastępcy: 
Kazimierz Jaskulski i W ładysław Ogórkiewicz. Weksle,pełnomocnictwa, 
umowy, kontrakty, akty hipoteczne i notarjalne, tudzież pisma z żą
daniem zwrotu sum z instytucji kredytowych podpisje dwuch człon
ków zarządu. Korespondencje oraz pokwitowania odbioru z poczty 
pieniędzy, posyłek i dokumentów podpisuje jeden członek zarządu. 
S-ka akcyjna. Statut zatwierdzony przez ministrów przem. i handlu 
oraz skarbu dn. 11 sierpnia 1922 r. i opublikowany w „Monitorze 
Polskim" z dn. 25 październ. 1922 r. nr. 243 Akt organizacyjny 
zeznany został przed notariuszem Tomaszem Baranieckim w Mie
chowie dn. 4  stycznia 1923 r. za nr. 14.

130. „Spółka Tkacka „Prądnik” w Sułoszowie, s-ka z ogra
niczoną odpowiedzialnością Działalność swą spółka rozpoczęła w r. 
1923, W spólnicy: 1) Józef Zurada, 2) Antoni Okrajni, 3) Piotr By
czek, 4) F -bjan Sobalski, 5) Wawrzyniec Pasternak, 6) Franciszek 
Szewczyk, 7) Kacper Karcz, 8) Anna Michałek, 9) Wawrzyniec By
czek, 10) Jan Szańca, 11) Wawrzyniec Szańca, 12) Katarzyna Dolna, 
13) Stan. Byczek, 14) Piotr Gęgotek, 15) Wład. Pasternak, 16) Jan 
Byczek, 17) Jan Kołodziejczyk, 18) Szczepan Żerda, 19) Józef Kraw
czyk, 20) Bartłomiej Kućmierz, 21) Jan Kołodziejczyk, 22) Wawrzy
niec Okrajni, 23) Paweł Kiszka, 24) Katarzyna Kiszka, 25) W incen
ty Kurek, 26) Jakób Byczek, 27) Jan Postoł, 28) Jan Michalski, 29) 
K acptr Byczek, 30 Józef Pasternak, 31) Józef Ostachowski, 32) Jó
zef Sztajnert, 33) Jan Krawczyk, 34) Teofil Jabłoński, 35) Kazimierz 
Chwist, 36) Józef Swida, 37) Szczepan Cygankiewicz, 38) Jan P a
sternak, 39) Jan Gęgotek, 40) Marcin Krawczyk, 41) Ludwik Kiszka, 
42) Jan Chmist, 43) Franc. Kaliński, 44) Marcin Zurada, 45) Franc. 
Ciech, 46) Błażej Karcz, 47) Józef Goraj, 48) Edward Okrajni, 49) 
M arjanna Chmist. 50) Jan Widłowski, 61) Paweł Krawiec, 52) He
lena Zgoda, 53) Jan Baranek, 54) Jan Gęgotek, 55) Franciszek Indy
ka, 56) Jan Szewczyk, 57) Franc. Witek; 58) Stanisław Litewka, 59) 
Stan. Byczek, 60) Izydor Ostachowski, 61) Jan Cygankiewicz, 62) 
M arjanna Kmieć, 63) Jakób Szewszyk. 64) Wawrzyniec Byczek, 65) 
Józef Kafel, 66. Jakób Pęczek, 67. Antoni Filipowski, 68. Juljanna Kra
wiec, 79. Józef Pasternak, 70. Adam Rogoż, 71. Wawrzyniec Ru
dziński, 72. Jan Krawczyk, 73. Wawrzyniec Wadowski, 74, Adam

K U P I I J N E  S WO J  0  S WEGO!

Sekuła, 75. W acław Gęgotek, 76. Józef Kania, 77. Jan Gęgotek, 78. 
Jan Sułek — wszyscy zamieszkali w Sutoszowfe, 79) Jerzy Stami- 
rowski, 80. Zygmunt Rzadkowski, 81. Ludwik Wewerek, 82. P au li
na Pawłowska, zamieszkali w Olkuszu, 83. W anda Łyczkowska, zam. 
we wsi Ostojów, o4. Kacper Kordaszewski, zam. w Zedermanie. Ka
pitał zakładowy wynosi mk. 5 miljonów i dzieli się na 200 udzia
łów po 25 tys. udział. 1. józef Zuraaa posiada 20 udz., 2. Antoni 
Okrajni 6 udz., 3. Piotr Byczek 5 udz., 4. Fabjan Sobaiski 4 udz., 
5. Wawrzyniec Pasternak 2 udz., 6. Franc. Szewczyk 6 udz., 7. Kac
per Karcz 4 udz,, 8. Anna Michałek 2 udz,, 9. Wawrzyniec Byczek 
2 udz.. 10) Jan Szańca 1 udz., 11. Wawrzyniec 1 udz, 12. Katarzy
na Dolna 1 udz., 13. Jan Gęgotek 10 udz., 14. Stan. Byczek 4 udz.. 
15. Piotr Gęgotek 7 udz., 16. Wład. Pasternak 3 udz., 17. W anda 
Łyczkowska 1 udz, 18) Jan Byczek 1 udz., 19. Jan Kołodziejczyk
1 udz., 20. Stefan Żerda 1 udz., 21. Józef Krawczyk 5 uclz., 22. 
Bartłomiej Kućmierz 1 udz., 23 Jan Kołodziejczyk 2 udz., 24. W a
cław Gęgotek 1 udz., 25. Wawrzyniec Okrajni 1 udz., 26. Paweł 
Kiszka 2 udz., 27. Katarzyna Kiszka 1 udz., 28. Wincenty Kurek 4 
udz., 29. Jakób Byczek 2 udz., 30 Jan Postoł 5 udz., 31. Jan Mi
chalski 5 udz., 32. Kacper Byczek 2 udz., 33. Józef Pasternak 1 udz. 
34. Józef Ostachowski 2 udz., 35 Józef Sztajnert 14 udz., 36. Jan 
Krawczyk 1 udz,, 37. Teofil Jabłoński 1 udz., 38. Kazimierz Chmist
2 udz., 39. Józef Swida 2 udz., 40. Paulina Pawłowska 2 udziały, 
41. Szczepan Cygankiewicz 1 udz., 42 Jan Pasternak 2 udziały, 
43. Jan Gęgotek 1 udz., 44 W awizyniec W adowski 2 ndz., 45. Mar
cin Krawczyk 1 udz., 46. Ludwik Kiszka 1 udz., 47. |an Chmist 1 
udz., 48. Franciszek Kaliński 1 udz., 49. Marcin Zuraaa 2 udziały, 
50. Franciszek Cioch 1 udz., 51. Błażej Karcz 2 udz., 52. Józef G o
raj 2 udz., 53. Edward Okrajni 1 udz., 54. Marjanna Chmist 1 udz., 
55. Jan Widtowski 1 udz., 56. Jerzy Stamirowski 1 udz., 57. Zyg- 
gmunt Rzadkowski 2 udz., 58, Paweł Krawiec 1 udz., 59. Helena 
Zgoda 1 udział. 1430 d. c. n.
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antyki i roboty jubilerskie pod gwarancją. 1437 «  
«

Droime ogłoszenia.
Kupno i sp rzed aż .

300U mk. za wyraz.

P o sa d y  i p race.
Zaofiarowane 3000 mk.za wyraz.

Do sprzedania krowa rasowa dojna 
Sosnowiec Śląska 19. 1330-1

C przedam  magiel i rower damski. 
°  Czeladź, cukiernia. 1366-1
l^ u p ię  dom z ogrodem lub ziemię. 
IV  oferty „Iskra" Dąbrowa. 1333 4
C przedam  harmonję nową 12 baso- 

wą Sosnowiec Ostrogórska 13 
Płachciński. 1433-1
V J^agon kartofli arfowanych „Sile- 

. Zla“ sprzedam lub zamienię na 
węgiel st. Brzezie pod Wrocławkiem 
skład węgla Baliszewski. 1429-1
C przedam  otomanę i kozetkę, So- 
*-* snowiec. Kołłątaja 10 oficyna, II-gie 
piętro. 1442
D o w ó z  lekki ładny okazyjnie tanio 
* sprzedam zaraz. Wiadomość Bę
dzin, Czeladzka 25, skład win i wódek.

1446 2

Ptrzebne źSolne panienki do re- 
szelji. Wiadomość przy ul. Staro- 

pogońskiei 16 m. jo. 1431-2
Z akład ślusarsko-mechaniczny przyj

mie ślusarza obeznanego także z 
kowalstwem. Tadeusz Wrejacz, Bę
dzin, Kościuszki 20. 1447

| Poszukiw ane 1500 mk. za w yraz. |

Technik górniczy z ukończoną śred
nią szkołą górniczą, 5 letnią prak

tyką w  dużych przedsiębiorstwach 
górniczych, znający dobrze admini
strację poszukuje posady w Zagłębiu 
Dąbrowskim. Knurów, a  Śląsk „T e
chnik górniczy pod Nr. 20. 1422-1

Samodzielny buchalter-bilans ista, ko
respondent z dłuższą p raktyką w 

przedsiębiorstwach przemy j  łowo- han
dlowych poszukuje posady od zaraz. 
Może być na wyjazd. Łaskawe zgło
szenia do adm. „Iskry* w Sosnowcu 
pod „Samodzielny*. 1439-3

B uchalter i korespondent polsko-nie
miecki; izraelita, poszukuje posa

dy. Łaskawe oferty „Iskra* Będzin
pod „buchalter*. 1281-1

L o k a l e .
3000 mk. za wyraz.

p o sz u k u ję  w Będzinie lub Sosnów
k i  cu dwuch pokoi z kuchnią lub 
pokoju z kuchnią za bardzo Wyso
kiem odstępnem. Zgłoszenia do filji 
„Iskry* w  Bedzinie pod „miljony*.

1391-2

R ó ż n e .
3000 mk. za wyraz.

Zgubioną torebkę z metrykę uro
dzenia na imię Marceli! Gencidło 

proszę zwrócić za wynagrodzeniem 
hula Milowice Francuska 4 u inż.Stemp 
kowskiego. 1369-2
Zgubiono rejestrację na motocykl 

„Indjan* Nr. 299 KW. Uprasza się 
o zwrot do „Iskry* w Będzinie za 
wynagrodzeniem. 1444-3
O ddam nawłasność dziewczynkę 2 

miesięczną Dąbrowa Cegielniana2 
Mikołaj Krupa. 1432-2

Z g u b io n e  dokum enty .
2000 mk. za wyraz.

%Jl/oIny Adam z Będzina zgubił wy- 
* * ciąg z ksiąg ludności, wydany 

przez gm. Rudniki, powiat Wieluń.
1365-1

N owak Piotr zgubił książeczkę woj
skową wydaną przez P  K U So

snowiec, świadectwo urodzenia i do 
wód osobisty wydany przez pow. Rze
szów. 1367-1

Szuiimowt Rozenmanowi skradziono 
portfel zawierający dowód osobi

sty i zaświadczenie na paszport nu
mer 1447 wydane przez starostwo.

1376-1

Szczypiorski Jan zgubił książkę kasy 
chorych wydaną przez fabrykę „Hu

ty Bankowej*. Łaskawy znalazca zwró
ci do adm. „Iskra* Dąbrowa. 1381-2

Uśmiech Andrzej (r. 1892) zgubił
książeczkę wojskową, wydaną 

przez pow. kom. uzup. w Pińczowie 
i dowód osobisty z fotografją wyda
ny przez star. w Busku. 1390-1 
JŻoziarz Paweł zgubił kartę powoła- 
“  nia wydaną przez PKU Sosnow
cu i kartę od paszportu. Łaskawy 
znalazca zwróci der1 adm.„lskry“.1394-3

J an Bogulak zgubił papiery wojsko
we wydane pizez PKU Końskie i 

uowód osobisty. 1396-2

J ózef Biet zgubił książkę wojskową 
wydaną przez PKU Sosnowiec.

1398-2

J an Wojarz z Grodźca zgubił ksią
żkę wydaną przez pow. kasę cbo- 

lych w sosnowcu. 1415-2
Ż urek Leon zgubił książeczkę woj

skową wydaną w Dąbrowie-Gór. 
Łaskawy znalazca zwróci do adm. 
„Iskra* Dąbrowa. 1408-2
O ugajow i Andrzejowi (r. 1895) skra- 
•*-* uziono ks ążeczkę wojskową, wy
daną przez PKU w sosnowcu.

1421—2
M abrdalik  Bolesław zgubił kartę po- 

bytu i książkę karbitową wydaną 
przez kop. „Hr. Renard* 1395-
O zd ę g a  Stanisław zgubił książkę ka- 

sy chorych i dowod osobisty we- 
dany przez gm. Kielow. 1426-3

K urze Franciszkowi skradziono tym
czasowe zaświadczenie demobili

zacji, świadectwo rzemieślnicze. 1427-1

Cieśla* Władysiaw zgubił kontramar- 
kę, wydaną przez kop. „Hr.Renard*.

1443Jan Krajewski zgubił paszport, wyda
ny przez m. Książ w Poznanskiem 

oraz w ypągi z kopalni Maks. 1441-3

Redaktor W. Monsiofski. Wydawca; Akc . T-wo Drukarskie i Wydawmcze „Kurjer ŁacaaJaT* 5. A. D^oiiasna 1
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NASZE SPRAWY.
Strajki 

a naprawa skarbu.
W życiu wogóle, w szczegól

ności zaś w życiu państwowem 
zwykliśmy zwracać uwagę na 
Przejawy najjaskrawsze. Im ja
skrawsze jest dane zjawisko, tem 
więcej uwagi mu poświęcamy. 
Czynią to, oczywiście, ludzie, nie 
orjentujący się w przyczynowo- 
ści przejawów życia, nie sięga
jący zresztą w sedno rzeczy. Do 
badania tych przejawów i ew. 
Wynajdywania środków zarad
czych w życiu państwowem po
wołane są specjalne czynniki: 
sejm, senat, rząd i władze wyko
nawcze. Nie byłoby więc nic gro
źnego w tem, że ogół społeczeń
stwa w ocenie sytuacji państwa 
Wychodzi z założenia najjaskra
wszych zjawisk, gdyby nie jedna 
okoliczność: nastrój ogółu wpły
wa, więcej nawet, sugestjonuje 
czynniki decydujące. I

Jednym z , przejawów, o któ
rych mowa, jest fala strajkowa, 
która przechodzi obecnie przez 
cały kraj.

Oczy całego społeczeństwa 
zwrócone są w stronę groźnych 
hapozór bałwanów strajkowych, 
gdyż w chwili obecnej to zjawi
sko jest właśnie najjaskrawszym 
przejawem życia zbiorowego.

Niedomaganie to, jak i każde 
niedomaganie, wymaga głębsze
go zbadania i postawienia w 
Pierwszym rzędzie prawidłowej 
djagnozy. Od tego jest zależny 
system leczenia.

Powszechnie wiadomo, że ogól
ną przyczyną strajków obecnych 
jest dewaluacja marki polskiej, 
a co za tem idzie, wzrost dro
żyzny i niewystarczalność za
robków.

Spadek marki odbywał się jed
nak z nierównomierną szybko
ścią, stąd też wynikały coraz 
Częstsze, niezorganizowane za
targi między pracującymi a pra
codawcami.

Skonstatowawszy, że pogoń za 
spadkiem marki dezorganizuje 
najważniejszy czynnik dobrobytu 
Państwa: pracę, —  ujęto zwyżki 
Płac zarobkowych w pewien sy
stem. Ustalono, mianowicie: ko- 
htisja statystyczna ogłaszać za
częła miernik drożyźniany co dwa 
tygodnie.

W dalszym ciągu tu i owdzie 
żądać zaczęli obliczania wzrostu 
drożyzny, a więc: wypłacania za
robków co tydzień.

Na tem tle właśnie rozpoczęły 
się coraz liczniejsze zatargi, któ
re wreszcie doprowadziły do o- 
statniego wybuchu.

Cóż z tego, że nawet takie żą
dania zostałyby uwzględnione. 
Czy rozwiązałoby sprawę nawet 
uwzględnienie wszystkich postu
latów kolejarzy, pocztowców, u- 
rzędników państwowych i t. p. 
Skutek byłby jeden: po tygodniu 
czy dwuch bylibyśmy świadkami 
nowej fali zatargów.

Przyczyny więc zatargów na
leży szukać gdzieindziej: w sy
tuacji finansowej państwa wo
góle.

Naprawa skarbu jest jedynym 
Czynnikiem, mogącym zażegnać 
kryzys w dziedzinie płac zarob
kowych.

Jak wyżej powiedzieliśmy, spo
łeczeństwo naogół nie bada głę
biej przyczyn zjawisk społecz
nych, natomiast wywołuje zjawi
sko jaskrawe, jak strajki, strach 
Przed tym zjawiskiem, strach pa
niczny oddziaływa również na 
Wadze i odciąga wszystkich od 
najważniejszego zagadnienia, ja
kiem jest moźi.wie najintensy
wniejsze i najszybsze przeprowa
dzenie sanacji skarbu państwa i 
Odrowej polityki finansowej. Stąd 
Wynika, że ci, którzy w tę stro

nę powinni skierować cały wysi
łek swój, zmieniają go na drob
ne: byle tylko społeczeństwo u- 
spokoić, uspokoić t. zw. „opinję* 
zajmują się „łataniem* dziur
strajkowych, gadaniem uspokaja
niem i t  d.

Zrozumienie przez ogół całej 
powagi momentu, szukanie przy
czyn tych jaskrawych przejawów 
życia we właściwem źródle — 
już będzie dużym krokiem na
przód. Z tem bowiem pójdzie 
ścisłe stosowanie się do rozpo
rządzeń sanacyjnych, w pier
wszym zaś rzędzie — do wpła
cania w należnym czasie wszel
kiego rodzaju podatków, choć
by to miało z trudem przycho
dzić. Ten jeden ciężar zwolni 
nas od konsekwencji opłakanych, 
jakich ciągle jesteśmy świadka
mi. W dopomożeniu świadomem 
aparatowi fiskalnemu jest nasz 
ratunek, w sabotażu podatko
wym — świadom> m czy nieświa
domym — nasza zguba.

  O -ski.

Jeszcze w sprawie 
kalkulowania cen.

Sosnowiec, 3 listopada.
W związku ze znaczną zniżką 

kursu walut obcych wydział wal
ki z lichwą przy kom. rządu w 
Warszawie ostrzegł szerokie sfe
ry kupieckie, że jeżeli nie zasto
sują się do tej zniżki w swych 
kalkulacjach i nie obniżą cen to
warów, uzależnionych od kursu 
obcych walut, to w najbliższym 
czasie postawi ich w stan oskar
żenia o pobieranie nadmiernych 
zysków. Stwierdzono bowiem, że 
kupiectwo nie zastosowało do
tychczas zniżki kursu walut ob
cych przy kalkulacji swoich cen
ników. Pomimo spadku dolara 
towary drożeją. Oddział walki z 
lichwą z chwilą ujawnienia prze
stępstwa lichwy stosować będzie 
wszelkie przysługujące ustawowo 
rozporządzenia celem wykorzy
stania ich w kierunku represji. 
Zdaniem naczelnika wydziału wal
ki z lichwą p, Totwena w pier
wszym rzędzie winny obniżyć się 
ceny kapeluszy, materjały włó
kiennicze, surowce zagraniczne, 
mąka amerykańska, towary kolo- 
njalne, szkło (które kalkuluje się 
wg. fr. szwajc.) i t  d.

Ostrzeżenie wydziału walki z 
lichwą w Warszawie jest bardzo 
słuszne, bo trzeba się domagać 
od kupców, aby byli konsekwen
tni i jeżeli kalkulują towary we
dług dolara wtedy, gdy ten idzie 
w górę, niechże to samo robią i 
w czasie zniżki walut obcych.

Inna jednak sytuacja wytwarza 
się obecnie w Sosnowcu. Jak wia
domo, nasza komisja cennikowa 
uchwaliła zasadę kalkulowania 
cen w ten sposób, aby kupiec 
doliczał 15 proc. zysku do osta
tniego rachunku, a nie stosował 
się do cen rynkowych.

Kupcy więc nasi, mimo spad
ku walut obcych, a co zatem 
idzie i cen rynkowych, będą mo
gli nadał utrzymać ceny obecne, 
dowiodą bowiem napewno ra
chunkami, że sprowadzili towar 
przed tygodniem, lub wcześniej, 
kiedy ceny były najwyższe. Zgo
dnie z uchwalą delegacji nie po- 
winniby być odpowiedzialni wo
bec władz nawet wtedy, gdy bę- 

sprzedawali towary o 100 
Proc. drożej, niż w Warszawie, 
byle tylko mogli się wylegitymo
wać ostatniemi rachunkami, choć
by nawet z przed miesiąca.

rawo t. zw. odkupu, to zna
czy prawo, zezwalające na to, 
aby kupiec po sprzedaniu jakie
goś towaru, mógł g0 nabyć za 
otrzymane pieniądze znów w ta
kiej samej ilości, jest prawem

słusznem f sprawiedliwem. P o 
zwala ono bowiem nie tylko na 
podwyższenie cen towarów, ku
pionych dawniej po tańszych ce
nach wtedy, gdy drożyzna rośnie, 
ale nakazuje też obniżanie cen 
wówczas, gdy się dzieje odwro
tnie.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Huberta B. 

Jutro Karola Bor. 

W8Ch. słońca 6.33 

Zach. „ 4,57

MOJMISr

Sobota.
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Wyłom w marach milczenia!
W a lk a  z  w r o g ie m  lu d zk o śc i 1

A rcydzieło  f 'lm o w e, w ykonane  przez 
n a jw y b itn ie jszy ch  a rty s tó w  A m eryki.

W  a k c ie  U i 111 p o k a z  p r z eb ie g u  i 
skutków chorób wenerycznych.

1, Id, V sean sy  w y łączn ie  d la  p ań  — 
II, iV, VI w yłączn ie  d la  panów .

Nasze taryfy kolejowe. No
wa podwyżka taryfowa, w d. 1 
listopada r. b. na polskich kole
jach państwowych i normalno
torowych kolejach prywatnych, 
zarządzanych przez państwo, pod 
nosi w ruchu osobowym i baga
żowym wszystkie stawki za prze 
jazd osób i przewóz bagażu o- 
raz przesyłek nadzwyczajnych 
(ekspresowych), jak i w ogóle 
wszystkie opłaty i należności, za
warte w taryfie osobowej, do 
trzykrotnej wysokości.

Najniższa opłata (poczwórna) 
za zgłoszoną podróż bez biletu 
w pociągu równa się 240,000 
marek.

Tyleż płaci w pociągu podróż
ny, spotkany z niewłaściwym bi
letem.

Za wystawienie biletu jazdy w 
pociągu uiszcza się dopłatę w 
kwocie 36,000 mk., a za zajęcie 
miejsca w pociągu bez zamiaru 
jazdy 120,000 mk. Zatrzymanie 
pociągu bez uzasadnionych przy
czyn kosztuje odtąd 2,400,000 
mk. Ceny biletów za miejsca 
numerowane (miejscówki) w yno
szą bez względu na odległość i 
rodzaj pociągu w klasie 111 —
60,000 mk., w kl. 11 —  120,000 
mk., a w kl. 1 — 180,000 mk.

Cena jednostkowa za przewóz 
10 klg. bagażu wynosi od 1 kim. 
w pociągach osobowych (na od
ległość do 200 kim.) 240 mk., 
zaś w pociągach pośpiesznych— 
360 mk., za przesyłki nadzwy
czajne podwójnie.

Za dostawienie pociągu nadz
wyczajnego płaci się najmniej 30 
miljonów mk.

W ruchu towarowym wszystkie 
bez wyjątku stawki, opłaty i n a 
leżności uboczne podnoszą się 
również w trójnasób.

Nowa taryfa pocztowa i 
telegraficzna. Od d. 1 listopa
da r. b. obowiązuje nowa taryfa 
pocztowa: Listy zwykłe w obro
cie miejscowym do wagi 250 gr. 
10 tys. mk., w obrocie zamiej
scowym do wagi 20 gr. 10 tys. 
mk. ponad 20 gr. do 250 gr. 20 
tys. mk. urzędowe ponad 20 gr. 
do 2000 gr. 20 tys. ink.

Karty pocztowe po,edyńcze 5 
tys. mk., podwójne 10 tysięcy 
marek.

Za telegramy zamiejscowe i 
miejscowe państwowe i prywatne

zwykłe od wyrazu 10 tysięcy mk., 
najmniej jednak 100 tys. mk., za 
telegramy zamiejscowe prywatne 
pilne opłata od wyrazu 30 tys., 
mk. najmniej jednak 300 tys. 
marek polskich'.

Ceny wyrobów w alcow a
nych. Związek polskich hut że
laznych ustalił, począwszy od d. 
29 b. m. aż do odwołania, na
stępujące ceny zasadnicze wyro
bów walcowanych:

1) Żelazo handlowe 65,000 mk. 
przy zamówieniach od 60 tonn, 
przy zamówieniach mniejszych 
cena wyższa o 2 pr.

2) Bednarka: zimno-walcowana
135.000 mk., gorąco -walcow ana
76.000 mk.

3) Drut 82,000 mk.
4) Blachy 94,000 mk.
5) Żelazo uniwersalne 79,000 

mk., wszystkie ceny za kilogr. 
loco huta wysyłająca przy zamó
wieniach pełnowagonowych.

Do powyższych cen zasadni
czych doliczane są dopłaty, obo
wiązujące w dniu wysyłki.

Ceny podane w okólniku z d.
9 20 października r. b. nie obowią

zują od d. 29 października r. b.

D ziec i p o lsk ie  — d z ie c io m  
ja p o ń sk im . Hasło pomocy dla 
dzieci japońskich znalazło, od
dźwięk w najszerszych rzeszach 
młodzieży szkolnej. Na kcnto 
komitetu „Dzieci polskie — dzie
ciom japońskim* napływają ofia
ry, które do dn. 27 października 
wyniosły 1,463,292 tysięce mk. 
Podkreślić należy, iż prawie wy
łącznie są to datki uczniów i 
uczennic naszych szkół średnich 
i powszechnych.

Ponadto pod adresem komitetu 
wszystkie szkoły nadsyłają ozdo
bne adresy z wyrażeniem współ
czucia i sympatji dla młodzieży 
japońskiej —  adresy te razem z 
ostateczną sumą ofiar będą przez 
poselstwo przesłane do Japonji.

W obronie akcjonarjuszy.
W min przem. i handlu odbyła 
się wczoraj konferencja w spra
wie Uregulowania nowych emisji 
akcji oraz ochrony drobnych 
akcjonarjuszy.

Wydalanie strajkujących 
kolejarzy. Ze źródeł zbliżonych 
do min. kolei, informują nas, że 
dyrekcje kolejowe otrzymały po
lecenia automatycznego skreślania 
z listy pracowników kolei pań
stwowych wszystkich strajkują
cych, którzy na ogłoszone we
zwanie władz w dniu 31 paź
dziernika r. b. do pracy nie sta
nęli.

Zwolnionym pracownikom po
zostawiono prawo wnoszenia po
dań o przyjęcie do pracy.

Produkcja cukru. Zbiór bu
raków w obecnym roku zapo
wiada się nader korzystnie, wy- 
kazjując 33.3 pr. przyrostu w sto
sunku do roku ubiegłego. P ro
dukcję cukru preliminowano prze 
szło na 360,000 tonn białego 
kryształu.

W porównaniu z produkcją r. 
1922/3, która wyniosła 266,866 
tonn, nadchodząca kampanja cu
krowa wykazałaby przyrost wy
noszący 34.8 pr.

Z przewidywanych 350,000 tonn 
cukru nadchodzącej kampanji 
przemysł cukrowniczy zamierza 
na mocy porozumienia z rządem
eksportować 120,000 tonn, a 
resztę przeznaczyć dla krajowego 
rynku wewnętrznego.

Posiedzenie plenarne dele
gacji cennikowej. Na posie
dzeniu środowem delegacji cen
nikowej ustalono ceny potraw re
stauracyjnych, a mianowicie: o- 
biad urzędowy 65.000 mk., ko
lacja 80,000 mk., szklanka kawy 
czarnej i białej po 25 000 mk., 
pół czarnej 13,000 mk., szklanka 
mleka 20,000 mk., herbaty 15 
tys. mk., dodatkowa poreja cukru
3.000 mic., potrawy miesne pod
wyższono o JO proc.

Pozatem podwyższono ceny 
fryzjerom, golenie więc będzie 
kosztowało 30,000 mk., strzyże
nie 70,000 mk., strzyżenie dzieci
30,000 mk.

Wreszcie zastanawiano się czas 
dłuższy nad sprawą kalkulowana 
cen w handlu detalicznym galan- 
terją, manufakturą i t  p. W spra 
wie tej nie powzięto decyzji o- 
statecznej, narazie zażądano od 
kupców przedstawienia cenników, 
popartych rachunkami.

Dopiero po rozejrzeniu się w 
sytuacji delegacja zdecyduje się 
co do sposobu kalkulowania cen.

Społeczeństwo strażakowi.
Dach nad głową, mienie i życie 
miljonów ludności w państwie 
znajduje się pod stałą, na w ypa
dek pożaru, ochroną ochotniczych 
straży pożarnych.

Na ogólną liczbę w całej Pol
sce 2400 s t r a ż y  pożarnych 
z liczbą 100,000 uszeregowanych 
pod ich sztandarami obywateli 
przypada straży zawodowych 
(płatnych, utrzymywanych przez 
większe miasta) niespełna 30, ?e- 
szta zaś straży, czyli zgórą 2300, 
są to obywatelskie organizacje 
korporacyjne o celach dyscypli
nowanej samopomocy społecznej, 
ożywione poczuciem dobra pu 
blicznego i miłości bliźniego.

Rozstrój finansowy doby obe
cnej podważył egzystencję wielu 
z tych placówek pożytecznych 
łącznie z ich związkiem floriań
skim, czuwającym nad ogólnym 
rozwojem i sprawnością tych or
ganizacji.

Z zezwolenia ministra spraw 
wewn. odbędzie się na całym 
obszarze b. zaboru rosyjskiego 
od 4 —  11 listopada r. b. pow
szechna zbiórka —  kwesta pod 
hasłem „Społeczeństwo strażako
wi*, w drodze urządzanych w 
tym czlu przedstawień, znaczków, 
zabaw, sprzedaży wydanej przez 
związek jednodniówki, wreszcie 
składania ofiar w naturze lubpie 
niądzach.

Cały ogół mieszkańców wsi, 
miast i miasteczek w dobrze zro
zumianym interesie własnym, a 
gwoli uwydatnienia solidarności 
społecznej w myśl hasła „w jed
ności siła*, wyrytego na sztanda
rach ochotniczych drużyn straża
ckich, spłaci, nie wątpimy, dług 
moralny swym obrońcom bezin
teresownym, składając szczodrą 
dłonią liczne ofiary na rzecz 
miejscowych komitetów.

Podwyższenie żołdu szere
gowym. W związku z wypłata
mi dodatków drożyźnianych za 
m. październik podwyższono sze
regowym niezawodowym żołd i 
wszelkie należytości o 120 proc. 
w stosunku do poborów otrzy
manych w dniu 1 października.

Wprowadzenie wojskowych 
sądów doraźnych! Wczoraj roz
plakatowano na rogach ulic o- 
głoszenia z podpisem dowódcy 
okręgu korpusu Nr. V gen. Czi- 
kla następującej treści:

W myśl rozkazu ministra spr 
wojskowych z dnia 31 paździer
nika 1923 r. na podstawie roz
porządzenia rady ministrów za
rządzam względem osób, podle
gających sądownictwu karnemu 
wojskowemu na terytorjum O. K. 
Nr. V, wprowadzenie postępowa
nia doraźnego za następujące 
czyny karygodne:

a) wojskowe: dezercja, podże
ganie do dezercji; przestępstwa 
przeciw obowiązkom subordyna- 
cji wojskowej.

b) w byłym zaborze austrjac- 
kim: zbrodnie gwałtu publiczne
go przez zlośłiwe uszkodzenie 
cudzej własności, przez złośliwe 
działanie w ś r ó d  okoliczności 
szczególnie niebezpiecznych i zło
śliwe uszkodzenie telegrafów rzą
dowych.

2) w byłym zaborze rosyjskim: 
zbrodnie uszkodzenia środków k o 
munikacji;
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3) w b. zaborze pruskim j zbro
dnie uszkodzenia i niszczenia 
kolei.

Końcowy ustęp ogłoszenia o- 
piewa: Ostrzegam przed popeł
nieniem powyższych przestępstw. 
Każdy kto po ogłoszeniu dopuści 
się jednego z wymienionych prze
stępstw, będzie oddany pod sąd 
doraźny i ukarany śmiercią przez 
rozstrzelanie.

Z likw idow anie  s tra jk u . Bez
robocie w przemyśle włókienni
czym w Zagłębiu zostało zaże
gnane, skutkiem przyznania ro- 
tnikom 67 proc. ponad indeks 
podrożenia, za drugą połowę 
października.

Fabryki w Sosnowcu rozpo
częły pracę, natomiast stoi jesz
cze akc. tow. w Zawierciu, gdzie 
podobno, powstają jakieś trudno
ści ze strony zarządu fabryki.

W sprawie tej krążą najróżno
rodniejsze pogłoski i dobrza by
łoby, aby zarząd fabryki podał 
do publicznej wiadomości Istotną 
przyczynę przeciągającego się 
strajku.

Żądania metalowców. W
ubiegłą środę odbyło się w Ml- 
lowicach zebranie, na którem ro
botnicy, pracujący w przemyśle 
hutniczym zażądali 30 proc. do
datku do 110 proc. podwyżki, o- 
trzymanej w październiku.

Wystąpienie swe robotnicy mo
tywują szalejącą drożyzną.

Rozgoryczenie wśród gór
ników. Między robotnikami, pra
cującymi w przemyśle górniczym 
ujawnia się rozgoryczenie na tym 
tle, że po przystąpieniu do pracy 
otrzymali niewielkie zaliczki, pod
czas gdy wskutek szalejącej dro
żyzny,wydatki wzrosły niepomier
nie. Jest rzeczą zrozumiałą, iż 
każdy pracownik może otrzymać 
większą zaliczkę i tak się zwykle 
praktykuje o ile przepracował 
pewną ilość dni, a ponieważ w 
danym wypadku brak było za
bezpieczenia, kopalnie wypłaciły 
niewielkie zaliczki na własne ry
zyko.

To są pierwsze skutki bezro
bocia, do którego pchnęli robo
tników wywrotowcy, mający na 
uwadze sobie tylko wiadome cele.

Kara za ceny nadmierne.
Swojego czasu donosiliśmy o po
ciągnięciu do odpowiedzialności 
przedstawiciela właścicieli „Cu
kierni warszawskiej* za to, że 
minjaturowy kawałek bułeczki z 
serem został sprzedany za 16000 
mk. Sąd pokoju przed kilku dnia
mi skazał za to przedstawiciela 
współwłaścicieli cukierni, odpo
wiedzialnego wobec władz, p. D. 
na miesiąc aresztu.

Ceny w restauracjach. Zwra
camy uwagę, że ceny, ustanawia
ne dla restauracji przez komisję 
cennikową i ogłaszane następnie 
w „Iskrze* obowiązują tylko „Cu
kiernię warszawską* i „Zacisze*, 
w innych zaś restauracjach, jako 
nie mających tak wielkich kosz
tów, jak dwa wspomniane za
kłady, ceny powinny być o 10 
proc. niższe.

Z kroniki towarzyskiej. W
dniu 28 października r.b. o godz. 
2 po południu w kościele św. 
Mikołaja w Kaliszu pobłogosła
wiony został związek małżeński 
zawarty pomiędzy p. Alicją Zie
lińską, a p. Teofilem Gocem.

1435

Choroby zakaźne w powie
cie. Od dn. 21 do 27 październi
ka na dur brzuszny zachorowało 
w Będzinie osób 3, w Zawierciu 
2, w Wojkowicach Kośc. 1, w 
Górze Siewierskiej 2, w Tworze
niu 2; na płonicę zachorowało w 
Dąbrowie osób 3, zmarło 2; w 
Zawierciu zachorowało na odrę 
osób 2, na różę 1. Na otwartą 
gruźlicę zachorowało w Zawierciu 
osób 2, zmarło 2, w Wojkowicach 
Kośc. zachorowało osób 3. W

Niemcach na ospę naturalną za
padła 1 osoba.

W tygodniu sprawozdawczym 
odkażono w całym powiecie 
mieszkań 43.

B alony p ró b n e . Zachodzą wy
padki, że sąsiednie państwa pu
szczają tak zwane balony próbne 
dla zbadania technicznego.

Balon taki puszczony jest sa- 
mopas 1 zdąża w przychylnym 
sobie kierunku, by wreszcie po 
zużyciu względnie ujściu gazów 
opaść.

Do, każdęgo takiego balonu do- 
łącżofty jeSt ktvestjonarjusz z 
prośbą o wypełnienie różnych ru
bryk przez znalazcę I odesłanie 
pod adresem władz wojskowych 
danego państwa.

Wedle pisma jednego z na
szych DOK zdarzył się wypadek, 
że znalazca takiego balonu kwe
stionariusz wypełnił i przestał 
bezpośrednio do ościennego pań
stwa.

Wójcl gmin pouczyć powinni 
odpowiednio ludność aby o zna
lezieniu takiego balonu, rozmiaru 
niewielkiego, natychmiast zawia
damiała najbliższy posterunek po 
licyjny.

Gimnazjum pozostanie. Za
rząd miejski w Dąbrowie rozpa
trywał na ostatnim posiedzeniu 
sprawę gimnazjum męskiego i 
nie chcąc dopuścić, aby tak ko
nieczna uczelnia została zwinięta 
postanowił przystąpić na wiosnę 
do wybudowania potrzebnego 
skrzydła, w którem powstaną wy 
magane przez rząd ubikacje.

Tym więc sposobem, groza 
zamknięcia gimnazjum została 
narazie usunięta.

B acznośćl Zarząd sosnowie
ckiego oddziału t-wa „Rozwój* 
zawiadamia niniejszym wszystkich 
tych, którzy zapisali się na zie
mniaki, sprowadzane przez t-wo 
„Rozwój*, że wszystkie transpor
ty już wyszły i są w drodze, za
równo dla konsumentów detalicz
nych, jakoteż i dla zorganizowa
nych w zapotrzebowania wago
nowe.

Następujące wagony są w dro
dze: 181714, 188338, 3843368, 
18061, 193540, 230577, 605089, 
30465, 801948, 446827, 201064, 
427976, 386177 i jeszcze trzy, na 
które numerów jeszcze nie otrzy
mano.

Spisy imienne konsumentów 
wywieszone są w lokalu t-wa 
„Rozwój*, Małachowskiego 9, u 
woźnego Dmitrowicza. Ponieważ 
t-wo „Rozwój* nie ręczy za ter
minowe zawiadomienia wszyst
kich konsumentów z powodu 
niejasnych, a czasami mylnych 
adresów, jakoteż z powodu wię
kszego obecnie napływu wago
nów—przeto uprasza niniejszym 
wszystkich, aby sami dowiady
wali się na stacji towarowej So
snowiec — Warszawski o nade- 
szłych transportach.

W razie nieprzybycia odbior
ców zapisanych na listach do 
godz. 4 p. p. pozostałe ziemniaki, 
w celu uniknięcia osiowego, wy
noszącego obecnie 50 tys, od 
korca, będą sprzedawane przy
godnym odbiorcom-chrześcjanom 
z wolnej ręki po cenach niższych, 
niż rynkowe. Opieszałym konsu
mentom będą zwracane pienią
dze, wpłacone przez nich do 
Rozwoju. 1448

Brak b lank ie tów . Z powodu 
braku blankietów, w starostwie 
wstrzymano wydawanie dowodów 
osobistych.

O terminie rozpoczęcia wyda
wania dowodów, ludność zosta
nie zawiadomiona.

Coś tam  jes t. Jeden z po
ważniejszych młynarzy będziń
skich zwrócił się do starostwa i 
oświadczył, iż zobowiązuje się 
obniżyć cenę mąki chlebowej do 
37 tys. mk. za klg. i utrzymać 
cenę tą przez dłuższy czas, jeżeli 
pozostałe młyny poprą jego wy
stąpienie.

W sprawie iej mógłby p. mły
narz, czy też jego konkurenci u- 
dzlelić ciekawych informacji, wąt
pić bowiem należy, aby ktoś ze
chciał mąkę sprzedawać ze stra
tą, jeżeli zaś cena wspomniana 
jest wystarczająca, dlaczego obe
cnie pobiera się więcej. Na rze
czowe informacje czekamy.

Zaprowadzenie porządku W
swoim czasie zwróciliśmy uwagę 
policji na nieporządki, panujące 
na stacji w Starym Będzinie, gdzie 
oczekujące na pociąg tłumy prze
chodziły gremjalnie na drugą 
stronę peronu, co mogło wywo
łać poważny wypadek.

Obecnie policja będzińska za
jęła się tern i codziennie kilku 
posterunkowych czuwa nad po
rządkiem, nie pozwalając nikomu 
przechodzić na drugą stronę pe
ronu.

W ykolejenie pociągu.. Wu- 
biegłą środę uległa wykolejeniu 
na stacji Nowy Będzin część wa
gonów pociągu towarowego.

Skutkiem zatarasowanja toru, 
ruch pociągęw uległ wstrzymaniu 
przez kilka godzin. Wypadku z 
ludźmi nie było.

Z teatru.
Dziś artyści grają poraź pierw- 

wszy w sezonie w Zawierciu. 
Przedstawienie to przeznaczone 
jest na zasilenie funduszu „tygod
nia akademika . Wystawiony bę
dzie zajmu.ący dramat Tadeu
sza Rittnera „W małym dom- 
ku“.

Niedziela „Wesele Fonsin*
na przedstawieniu popołudniowem, 
które zostało odłożone ubiegłej 
niedzieli w ostatniej chwili z po
wodu nagłego zasłabnięcia p. Mo- 
rozowlcea. Jutro grane będzie nie
odwołalnie, gdyż Bympatyczny 
artysta, grający rolę Fons a, do
szedł już do zdrowia. Początek 
godz. 4 popoł.

N iedzie la  „D ziady* ukażą 
się wieczorem poraź trzeci. Arcy
dzieło Mickiewicza, w insceniza
cji Stanisława Wyspiańskiego, na 
dwuch poprzeduich przedstawie
niach wypełniło salę po brzegi 
tak, że przed rozpoczęciem przed
stawienia w kasie teatralnej wid
niała kartka z napisem „wszyst
kie bilety sprzedane*, co najle
piej świadczy, o pracy komisji 
teatralnel, dyrekcji, reżyserji i a r
tystach, którzy z każdym dniem 
zdobywają sobie większe uzna
nie publiczności.

Dzisiaj śmiało powiedzieć mo
żemy, że teatr u nas nie jest 
zbytkiem, lecz konieczną ducłfo- 
wą potrzebą.

Początek dzisiejszego przedsta
wienia wiecz. o g. 8.

„D ziady*—B ędzin . Arcydzie
ło Adama Mickiewicza ukaże się 
na poniedziaikowem przedstawie
niu z udziałem całego personelu 
teatralnego—w specjalnej nowej 
wystawie. Początek o godz. 8 ej 
wiecz.

Wtorek na dochód Związku 
straży pożarnych odbędzie się 
przedstawienie w teatrze sosno
wieckim — dany będzie dramat 
Tadeusza Rittnera „W małym 
domku*, w którym artyści święcą 
prawdziwy tryumf.

Środa — Dąbrowa „Dziady* 
w inscenizacji Wyspiańskiego w 
specjalnie przygotowanych deko
racjach, jak i kostjumacb. Począ
tek o godz, 8 wiecz.

Czwartek—premjera. „Kikl*
pełna humoru krotochwila Picard'a, 
która obiegła wszystkie większe 
sceny z olbrzymiem powodze
niem.

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy). 
Spadek cen towarów.

Warszawa, 2 listopada. się spadek cen towarów. W prze* 
Według urzędowych wiadomości myślę włókienniczym ceny spadły 

w związku z podniesieniem się o 15 proc., kapelusze o 10 proc. 1 
kursu marki polskiej, rozpoczął artykuły aptekarskie o 10 proc.

Min. Szeptycki zostaje na stanowisku.
W arszawą 2 listopada.

W sprawie ustąpienia ministra 
spraw wojskowych, gen. Szepty
ckiego, dowiadujemy się, że w 
wyniku trzeciej narady, odbytej

w Belwederze, gen. Szeptycki 
zgodził się na pozostanie w rzą
dzie w charakterze kierownika 
ministerjum spraw wojskowych.

Podwyższenie kar za paskarstwo.
Warszawa, 2 listopada.

W związku z dewaluacją mar
ki, kary, nakładane na paskarzy, 
zostały podwyższone z rozporzą

dzenia rady ministrów 200 razy. 
Maksymalna więc kara będzie 
wynosiła obecnie 200 miljonów 
mk., a nie 1 milj.. jak to było 
dotychczas.

Echa wizyty senatora Berangera.
u Q zesa s e n a t u  francuskiego listWarszawa, 3 listopada. dzięWczytmy za serdeczne ; rayję.

Marszałek senatu p. Trąmp- cie senatora Berangera w czasie 
czyński, otrzymał dzisiaj od pre- jego pobytu w Warszawie.

Konfiskata „Przeglądu Wieczornego".
Warszawa, 2 listopada, za umieszczenie niepokojących 

Skonfiskowano dzisiaj cały na- wiadomości o s y t u a c j i  straj* 
kład „Przeglądu Wieczornego* kowej.

Sytuacja w Saksonji.
Berlin, 2 listopada. planowo naprzód. Prawie we

Zajmowanie poszczególnych wszystkich miejscowościach lud-
miejscowości w Saksonji przez ność stawia silny opór. Jest wielu
wojska reichswehry posuwa się rannych i zabitych.

Odznaczenia na kresach.
Warszawa, 2 listopada.

Wojewoda nowogrodzki, p. 
Ractkiewicz, rozdał wczoraj w 
obecności duchowieństwa i władz

krzyże „Odrodzenia* następują
cym osobom: pułkownikowi Tu* 
palskiemu, wicewojewodzie Pa- 
rafjanowiczowi i staroście Zie- 
linkowi.

Sprawozdanie
z ofiar złożonych na rzecz Towarzystwa Opieki nad Górą Zamkowi 

w Będzinie od 1-go do 28-go października 1923 r.‘
Złożone na listy ofiar:

Nr,
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr’
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

1—p. Bykowskiej..........................
21—p. Karszowej..............................
33—p. Morze Tadeusza . , .
38—p. Popławskiego . .
39—p. R e h n e g o ..........................
49—p. Strzeszewskiego , . .
52—p. Walewskiego . . . .
73—Ks. Koźlickiego . . . .
74—p. B a u e r e r c a ..........................

105—p. K u r k a ................................
108—p. Grzybowskiego . . . .
122—p. P u rs z la ................................
123— p. Piotrowskiego . . . .
129—Odlewni stali „Woźniak* 
149—Urzędu gminnego w Porębie 
168—Akc. T-wa „Zawiercie* . .
170—Ks. Dobrowolskiego . . .
171—p. Jaworskiego . . . ,
172—Zrzeszenia Spirytusowego

w Sosnowcu . . . .
186—p. Albińskiego..........................
190—p. Warchoła Edwarda . .
195—n. H e r m a n a ..........................
199—D om ańsk iego ..........................
208—Warchoła Stefana . . . .

R a z e m
Zarząd Towarzystwa uprasza o zwrot nieodesłanych dotychczas 

list i ofiar.
Dzięki ofiarnemu poparciu społeczeństwa pod kierownictwom 

ogólnetn sekcji administracyjnej Towarzystwa, a technicznem — P* 
inż, Nowakiewicza wzmocniony został solidnie Północno-zachodni 
narożnik muru zewnętrznego, okalającego Zamek i część dolna pół" 
nocno-wschodniego narożnika; prócz tego ściągnięto ankrami ściany 
na górze, a niezależnie — odkopują się rumowiska wewnątrz Zam* 
ku, Roboty murarskie wykonywa majster Litwiński. 1439
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